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Zburzyć zamek-
symbol krzyżackiej buty

W samym środku Poznania, w naj­
piękniejszej niemal dzielnicy miasta 
rozsiadł się butnie zamek, jeden z naj­
bardziej typowych dokumentów nie­
mieckiej zachłanności,

Zamek ten wzniesiony został w 1912 
roku, a więc w szczytowym okresie 
imperialistycznej potęgi Niemiec ce­
sarskich, Zbudowano go wielomilio­
nowym kosztem, z funduszów uzy­
skanych z kontrybucji wojennych od 
Francji, która w 1870—71 legła skru­
szona ciosami militarnej hegemonii 
niemieckiej.

Wznosząc tę potężną budowlę, ce­
sarz niemiecki nie kierował się zmy­
słem artystycznym ani też prądami 
sztuki, lecz wyłącznie duchem impe­
rializmu germańskiego, I dlatego to 
w dwudziestym wieku wyrosła budo­
wla w stylu odległego średniowiecza, 
Bryłowate kształty zamku miały być 
niejako pomostem łączącym czasy 
średniowiecznej zaborczości z epoką 
Niemiec Hohenzollernów, W jednym 
bowiem jak i w drugim okresie uwy­
puklała się silna tendencja germań­
skiego parcia na wschód, którego hi­
storycznym przejawem były sięgające 
po odwiecznie polskie ziemie macki 
Zakonu Krzyżackiego, a później mili- 
taryzmu pruskiego,

Ów „Drang nach Osten” stanowił 
od wieków alfę i omegę polityki nie­
mieckiej,. Budowniczy zamku poznań­
skiego czuł się snadź wiernym konty­
nuatorem tej średniowiecznej idei 
ekspansywnej, skoro pragnął kształ­
tami zamku podkreślić swoje prawa 
do ziem, które uważał na wieki za 
bezspornie niemieckie. Germańska 
buta i pycha miała w nim znaleźć pe­
łen wyraz, miała przytłaczać i przy­
gnębiać polskiego ducha, złamać psy­
chikę umęczonego narodu polskiego.

Smutną też rolę odegrał zamek po­
znański w dziejach naszego narodu, 
W sali tronowej zamku odbywały się 
galowe rauty, zajazdy i zebrania nie­
mieckiej hakaty z udziałem najwyż­
szych dostojników państwa niemiec­
kiego. Padały tam również wierno- 
poddańcze zapewnienia z ust naszych 
„panów”, rekrutujących się z kół ger- 
manofilsko orientującego się ziemiań- 
stwa polskiego, a budzące odruchy 
świętego oburzenia w patriotycznym 
odłamie naszego społeczeństwa.

W odrodzonej Polsce zamek nie do­
czekał się odpowiedniego zużytkowa­
nia, gdyż mimo adaptacji nie dawał 
możliwości wykorzystania go w ca­
łości. Część apartamentów zachowa­
no do dyspozycji głowy państwa wzgl. 
członków rządu, resztę przejął Uni­
wersytet Poznański, urządzając w nim 
sale wykładowe, seminaria itp. W 
zimnych murach zamku jednak nigdy 
nie promieniował czysto polski duch 
i nastrój.

Gdy w 1939 roku najeźdźca germań­
ski ponownie zagrabił prapolskie zie­
mie, zamek poznański został przebu­
dowany kosztem ogromnych nakła­
dów finansowych dla celów polityki 
niemieckiej. Tu miała być kuźnia ger- 
manizacyjnej polityki hitlerowskiej, 
ognisko i twierdza krzyżackiej buty i 
pychy, tymczasem pod obuchem bo­
haterskiej Armii Czerwonej rozpadła 
się w proch i pył.

Wśród zgliszcz i gruzów polskiego 
Poznania nadal wznosi się zamek

Sukces Armii Czerwonej 
nu Pomorzu

Komunikat Radzieckiego 
Biura Informacyjnego z dnia 
28 lutego.

28 lutego na południowy zachód od 
Królewca wojska nasze, w wyniku 
walk ofensywnych, zajęły miejsco­
wości Grunliende, Worwegen, Lem- 
nen, Otten, Gottesgnade, Friedrichs- 
hof.

Wojska 2-go frontu Białoruskiego, 
kontynuując natarcie, 28 lutego zdo­
były miasta Neustettin i Prechlau — 
ważne węzły komunikacji i silne 
punkty oporu Niemców na Pomorzu, 
oraz zajęły w walkach ponad 50 in­
nych miejscowości, wśród których 
Swornigatz, Glashutte, Neugut, Eisen- 
hammer, Grabau, Gross-Karzenburg, 
Wurhof, Sparsee, Streitzich.

W Rejonie Wrocławia wojska 
nasze toczyły walki celem likwidacji 
otoczonego w mieście ugrupowania 
nieprzyjaciela, w toku których zdo­
były przedmieście Kleine Tschansch, 
zakłady metalowe Schwartz, gazo­
wnię i zajęły 10 bloków domów.

Lotnictwo aliantów
bombarduic zachocSnic Niemcu

Moskwa, 2, 3. Według komuni­
katu Kwatery Głównej wojsk sprzy­
mierzonych 1. armia amerykańska 
znajduje się o 8 km od Kolonii, Kolo­
nia i Trewir stoją pod obstrzałem ar­
tylerii polowej. 600 samolotów bom­

Ku uwiecznieniu przyjaźni pelslco-iadziecLiejj
Warszawa (TASS). Celem u- wiła przemianować jedną z najpięk- 

wiecznienia przyjaźni narodów poi- niejszych i najlepiej zachowanych ulic 
skiego i radzieckiego, Rada Ministrów Warszawy „Aleje Ujazdowskie „ na 
Rzeczypospolitej Polskiej postano- „Aleje Marszałka Józeta btahna .

Proces służalców hiilerowskich w Bułgarii
Sofia (TASS), Przed kilku dniami 

V komplet sądu ludowego przystąpił 
do rozpatrywania sprawy współpra­
cowników byłej dyrekcji policji i od­
działu wywiadowczego ministerstwa 
wojny, Pociągnięto do odpowiedzial­
ności 121 ludzi, wśród nich wszystkie 
osoby, pełniące po 1-ym stycznia 1941 
roku funkcje dyrektora policji, oraz

ocalały niemal w całości, podczas gdy 
inne, cenne polskie zabytki sztuki 
i architektury stały się łupem niszczą­
cych żywiołów,

Padło hasło: zburzyć zamek, bę­
dący w polskim Poznaniu czymś zu­
pełnie obcym, rozebrać go, a materiał 
zużyć do innych celów. Zburzyć go rę­
kami jeńców niemieckich, a na jego 
miejscu wznieść nową reprezenta­
cyjną budowlę o charakterze polskim.

Za zburzeniem wypowiedziało się 
grono architektów, a myśl tę poparły 
sfery artystyczne, podnoszące iż od-

Na pozostałych odcinkach frontu — 
działania zwiadowców, w szeregu 
punktów walki o charakterze lokal­
nym.

27 lutego na wszystkich frontach 
zniszczono i uszkodzono 29 czołgów 
niemieckich, W walkach powietrz­
nych i ogniem artylerii przeciwlotni­
czej zestrzelono 6 samolotów nieprzy­
jaciela,

W „ko<Ie“ knrlandzldm » głód
Dowódca pułku niemieckiego z 

ugrupowania okrążonego w Kurlandii, 
wzięty w tych dniach do niewoli, 
oświadczył: „Żołnierze stracili całko­
wicie wiarę w oswobodzenie ich z ko­
tła. Warunki żywnościowe są bardzo 
ciężkie. Przydziały są małe: 200 g 
chleba, 60 g tłuszczu oraz 2 razy 
dziennie cienka zupa, w której trudno 
znaleźć ziemniaki. Żołnierze twier­
dzą, że o ile dowództwo nie ma dla 
nich żywności — to powinno skoń­
czyć wojnę.”

bardowało zakłady przemysłowe w 
Kamen pod Dortmundem. Oprócz 
tego bombardowano: Mannheim, Ulm, 
Augsburg i Dortmund. Lotnictwo an­
gielskie bombardowało Berlin po raz 
10 z rzędu.

wszystkich inspektorów policji, taj­
nych agentów itp.

Hewe źródła na ftfowe w ZSSK-
M o s k w a, 2, 3. W okręgu Saratowa 

odkryto nowe źródła naftowe. Na 
podstawie badań geogologicznych 
stwierdzono, że źródła te są obfite.

budowa zniszczonego Poznania daje 
szerokie możliwości urbanistom. Plan 
odbudowy pozwala bowiem nietylko 
na powstanie miasta nowego w po­
staci piękniejszej, ale równocześnie 
umożliwia zatarcie wszelkich śladów 
naleciałości niemieckich, Zamek jest 
jednym z najcharakterystyczniejszych 
objawów niemczyzny na terenie Po­
znania.

W sercu prastarego grodu Piasto­
wego wznosi się — jakby na urągo­
wisko — krzyżacka budowla.

Czy zostanie zamek zburzony?!

IsŁaGman akceptuje sianowisko 
rządu angielskiego

Londyn (TASS). Agencja Reutera 
podaje, iż Izba Gmin 396 głosami prze­
ciwko 25 odrzuciła poprawkę, wnie­
sioną przez nieliczną grupę konser­
watystów, krytykującą stanowisko 
rządu w sprawie Polski.

Francja weźmie udział 
w konferencji w San - Francisco

Paryż (TASS). Agencja France 
Press komunikuje:

Pod przewodnictwem generała de 
Gaulle'a odbyło się posiedzenie Rady 
Ministrów.

Rząd postanowił przyjąć propozy­
cję USA, Wielkiej Brytanii i ZSRR 
uczestniczenia wraz z nimi i z rządem 
Chin w konferencji narodów zjedno­
czonych w San-Francisco,

Pesymizm
japońskiego premiera

Moskwa, 2, 3,—Jak donoszą z To­
kio, premier japoński Koiso przy oma­
wianiu obecnej sytuacji w parlamen­
cie japońskim, określił obecną sytua­
cję Japonii jako tragicznie poważną,

Marsz. Tai© posuwa się naprzód
Moskwa, 2, 3. Jak donoszą z Bel­

gradu, marsz. Tito zwiększył natarcie 
w Bośni na linii Wercica—Buszowacz, 
oraz zdobył miasto Odra, leżące o 
7 km od Serajewa,

Munclien-GIadkacli zdobyty
M o s k w a, 2. 3. Jak donosi Kwatera 

Główna wojsk sprzymierzonych, 9 ar­
mia amerykańska zdobyła Muenchen- 
Gladbach, leżące o 30 km na zachód 
od Duesseldorfu.

Zdrajcy sianą przed sądem
Lublin, 2. 3, Przed sądem lubel­

skim stanie w dniach najbliższych 
Ludwik Stawicki, oskarżony o zmu­
szanie ludności polskiej do nadmier­
nej pracy dla okupantów,

Trewir zagrożony
Moskwa, 2, 3. Agencja Reutera 

donosi, że dowódca wojsk sprzymie­
rzonych, które zbliżają się do Trewi- 
ru, wydał specjalną odezwę do mie­
szkańców, ażeby nie opuszczali — po­
mimo nakazu władz niemieckich — 
miasta, albowiem linie kolejowe i dro­
gowe podlegają stałemu bombardo­
waniu przez lotnictwo.

Czego 4© dowodzi ?
Moskwa, 2, 3. — Jak donosi Agen­

cja Reutera na podstawie komunikatu 
Głównego Dowództwa — lotnicy 
alianccy, którzy ostatnio bombardo­
wali Kassel i objekty kolejowe, stwier­
dzają, że przeciwlotnicza obrona nie­
miecka była bardzo słaba. Nie było 
również powietrznej obrony — my­
śliwców niemieckich.

Krótkofalowa stacja radiowa 
w Belgradzie

Moskwa, 2, 3. W Belgradzie uru­
chomiono pierwszą krótkofalową sta­
cję nadawczą.
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W Poznaniu uratowano 600 tys. książek
przeznaczonych przez Niemców na zniszczenie

Jedną z najbardziej wyrafinowa­
nych metod niszczenia polskości na 
naszych ziemiach było stałe likwido­
wanie polskiej kultury i sztuki. Zbyt 
dobrze jeszcze pamiętamy w jak „kul­
turalny” sposób niszczono nasze piś­
miennictwo, przez wyrzucanie na 
śmietniki i palenie najcenniejszych 
książek. Niszczeniu ulegały nietylko 
perły literatury polskiej ale i obcej, 
gdyż Niemcy rozumieli, że kultura na­
szego narodu opiera się na głębokim 
umiłowaniu zdrowej i pożytecznej 
książki. Świadczyły o tym nietylko 
stale po brzegi wypełnione sale bi­
bliotek publicznych, lecz również bo­
gate zbiory bibliotek prywatnych, —

To też po zajęciu naszych ziem, 
Niemcy w pierwszym rzędzie przystą­
pili do likwidowania bibliotek publicz­
nych i prywatnych i czego nie znisz­
czono w wandalski sposób, wywożono 
do fabryk papieru bądź też na spale­
nie, Nie wszystkie jednak książki zdo­
łał wróg zniszczyć nawet w ciągu tak 
długiego okresu. Część z nich zawie­
rającą półtora miliona tomów zwie­
ziono z Poznania i terenu wojewódz­
twa i zmagazynowano w kościele św, 
Michała, W czasie zielonoświątecz- 
nego nalotu na Poznań — jak wiado­
mo — jedna z bomb upadła na kościół 
św. Michała i wówczas spalił się dział 
książek powieściowych z rozmaitych 
okresów literatury polskiej.

Obecnie uratowaną resztę tych 
książek w ilości około 600 tys. tomów 
objęła pod swój zarząd Biblioteka 
Uniwersytecka. W zbiorze tym na 
specjalną uwagę zasługują stare 
mszały i dzieła kościelne z okresu 
średniowiecza, oprawne w skórę i pi­
sane na pergaminie, dalej bogaty zbiór 
dzieł naukowych ze wszystkich nie­
mal dziedzin, Rodzima poezja i litera­
tura zajmuje w tym zbiorze poczesne 
miejsce. Znajdują się tu dalej liczne 
roczniki pism polskich kulturalnych 
i naukowych, książki szkolne, oraz

l$6Zi}6Cl} Jłttodzi
ul Szwecjach ^wiązka UShdki 'tłUadych! 

Dttódzi i
pcacy nad fićłską fyetaókeafojczną! 

Związek Walki Młodych

Pracownicy administracji 
państwowej i samorządowej
Dnia 4 marca 1945 r., o godz. 14,30 

odbędzie się zebranie organizacyjne 
Związku Zawodowego Pracowników 
Administracji Państwowej oraz Samo­
rządowej w sali Okręgowej Komisji 
Związków Zawodowych, przy ul. Bu­
kowskiej 20, na które zaprasza się 
wszystkich ob. ob, pracowników tych 
urzędów i instytucji.

Porządek obrad jest następujący:
1. Zagajenie przez prezesa Okręgo­

wej Komisji Związków Zawodo­
wych ob. Andrzejewskiego.

2. Powitanie przedstawicieli władz, 
prasy oraz organizacyj Związków 
Zawodowych,

3. Przemówienie ob. Wicewojewody 
Widy-Wirskiego,

4. Referat ob, sekr. Okr. Kom. Związ­
ków Zaw, Rybczyńskiego na temat 
organizacji Zw, Zawodowych,

5. Dyskusja nad referatem.
6. Wybór komitetu organizacyjnego.
7. Wolne głosy i wnioski,
8. Zakończenie i odśpiewanie „Roty”.

wiele książek obcojęzycznych: rosyj­
skich, angielskich i francuskich — 
znanych i cenionych w całym świecie 
autorów. Większość tych dzieł to 
zbiory bibliotek prywatnych, świad­
czące o zamiłowaniu naszego społe­
czeństwa do kultury. Pomiędzy ura­
towanymi zbiorami znajduje się rów­
nież cała biblioteka Seminarium Du­
chownego z Włocławka, wywieziona 
swego czasu przez Niemców,

Pracownicy gastronomiczni zorganizowali się
W dniu 13. ub. mieś, utworzył się w Po­

znaniu „Związek pracowników gastrono­
micznych i pokrewnych zawodów" obejmu­
jący: restauratorów, cukierników, bufeto­
wych, kucharzy i kucharki, destylatorów, 
portierów, służbę hotelową, służbę kuchenną 
oraz właścicieli i pracowników rozlewni piwa 
i wód.

Skład zarządu jest następujący: prezes — 
Więckowski Bronisław; I. zast. — Deska Ta­
deusz; II. zast. — Gryps; sekretarz — Rich­
ter Wiktor; zast. — Parowicz Kazimierz; 
skarbnik — Gładczak Stanisław; ławnicy — 
Gorączkowiak Marian, Puciata Józef, Plu­
ciński Stanisław, Raczyński Franciszek; kom. 
rew. — Nurkowski Henryk, Nowicki Fran­
ciszek, Hemerling Kazimierz; zast. kom. —* 
Imbryczkowski Wacław, Woźniak Jan; kie­
rownik biura — Strauchmann Edward; kier, 
pośr. pracy — Majcherek Józef.

Celem Związku jest stworzenie spółdzielni, 
a następnie otwarcie lokali, prowadzonych 
przez fachowe siły. Członków powyżej po­
danych zawodów, w szczególności kucharzy,

Czy chcesz ?
Czy chcesz usłyszeć słowo i muzykę 

polską?
Czy chcesz pomóc ofiarom wojny?
Przyjdź więc w niedzielę, dnia 4 bm. 

o godz. 12-ej do Parku „Wilsona” na 
poranek słowa i muzyki polskiej, a 
przez dobrowolny datek, jaki złożysz 
u wejścia, przyczynisz się do otarcia 
niejednej łzy sierocej.

*

Powyższy poranek urządza Woj, 
Komitet Opieki Społ, Jak dowiaduje­
my się, w ramach tej imprezy wystą­
pią: Duni Falakówna, sopran, Stefan 
Stuligrosz — tenor, Jan Szulc — recy­
tacje, Miecz. Wojciechowski — forte­
pian, oraz zespół muzyczny pod dyr. 
ob. Popiałkiewicza. Solistom będzie 
akompaniował ob. Buchwald. Konfe- 
ransierkę prowadzi ob. Strugarek.

Milicjanci zostaną skoszarowani
W najbliższych dniach komisariaty 

i posterunki skoszarują na wzór woj­
skowy podległych im milicjantów. In­
struktorzy wojskowo wyszkoleni w 
swoich rejonach przeprowadzą prze­
szkolenie Milicji,

0D WYDAWNICTWA„Głos Wielkopolski” ukazuje się obecnie z pewnym opóźnieniem, spowodowanym trudnościami technicznymi. Niedomagania te zostaną w najbliższych dniach usunięte, a wtedy pismo nasze ukazywać się będzie regularnie.

Odzyskane w ten sposób przez spo­
łeczeństwo książki mają niezwykle 
cenną wartość, gdyż wiele z nich bę­
dzie dzisiaj „białymi krukami”. Bi­
blioteka Uniwersytecka zaś wzboga­
ciła swe uszczuplone przez okupanta 
germańskiego zbiory, tym samym 
przyczyniając się znowu do zaspoko­
jenia tak odczuwanego „głodu” książ­
ki polskiej oraz do rozwoju tak długo 
niszczonej polskiej myśli.

kucharki i służbę kuchenną, uprasza się o 
zgłaszanie się w dalszym ciągu w biurach 
Związku.

Uchwałą zarządu Zw. Pom. Gastr. wy­
brano dnia 18. ub. mieś, delegację, która po 
odbytej konferencji w „Związkach Zawodo­
wych" i „Okręgowej Komisji Związków Za­
wodowych" z delegatem ob. Szymańskim, 
przystąpiła do zrealizowania projektu przy­
szłej spółdzielni i jej placówek.

Zarys powstającej spółdzielni jest nastę­
pujący: 1) Tworzącymi się spółdzielniami za­
rządzać będzie „Zarząd Związku Pracowni­
ków Gastronomicznych", który spośród 
swych członków wysuwać będzie kierowni­
ków i współpracowników. 2) Dalszym celem 
i zadaniem spółdzielni będzie uruchomienie 
w krótkim czasie hoteli i pensjonatów dla 
przyjezdnych, delegacji, władz cywilnych i 
wojskowych. 3) Uruchomienie kuchen do- 
żywczych oraz kawiarń. 4) Uruchomienie sal 
zebrań, danie możności władzom, związkom 
i stowarzyszeniom do zbierania i korzystania 
już z gotowego aparatu.

Zarządzenie
w sprawie pojazdów mechanicznych

W myśl rozporządzenia Ministerstwa Ko­
munikacji w sprawie ewidencji i rejestracji 
pojazdów mechanicznych, kursujących po 
drogach publicznych wzywam:

1) właścicieli pojazdów mechanicznych 
(samochodów, ciągników, motocykli),

2) właścicieli nieruchomości, u których po­
jazdy mech, garażują, do natychmiastowego 
zgłoszenia w Urzędzie Wojewódzkim — Od­
dział Ruchu Drogowego — w Poznaniu, ul. 
Marsz. Focha 92, w godz. 9 do 12-tej, po­
siadanych pojazdów mechanicznych, (bez 
względu na to, czy są zdatne do użytku); 
silników samochodowych itp.

Przy zgłoszeniu należy podać: 1) imię 
i nazwisko — adres właściciela poj. mech, 
(jeśli wiadomy), 2) miejsce garażowania 
poj. mech., przechowania silnika, 3) markę 
fabryczną, 4) rodzaj pojazdu (osobowy, cię­
żarowy, ciągnik, motocykl), 5) Nr motoru 
(silnika), 6) rodzaj nadwozia (kryte — 
otwarte), 7) rodzaj ogumienia (pneumat.- 
pełne), 8) stan pojazdu mechanicznego.

Pojazdy mechaniczne garażujące poza 
obrębem m. Poznania winny być zgłoszone 
według miejsca garażowania we właściwych 
Starostwach Powiatowych.
Pełnomocnik Rządu Tymczasowego R. P. 

w Poznaniu.

W Szamotułach powołano do 
życia Powiatową Radę Narodową

Dnia 12 ub, miesiąca odbyło się 
w sali Teatru Świetlnego w Szamotu­
łach pierwsze zebranie przedstawi­
cieli władz administracyjnych powia­
tu. Jednym z najważniejszych punk­
tów programu był wybór Powiatowej 
Rady Narodowej.

Jednogłośnie zebrani powołali do 
Powiatowej Rady Narodowej wszyst­
kich burmistrzów i wójtów powiatu. 
Przewodniczącym Powiatowej Rady 
Narodowej został starosta ob, Scholl.

Do naszych czytelniKów, 
towarzystw i organizacyj

Czytelników naszych oraz towa­
rzystwa i organizacje społeczne pro­
simy o kierowanie wszelkich komuni­
katów względnie spraw dotyczących 
redakcji naszego pisma, wprost do 
redakcji mieszczącej się przy ul. Cheł­
mońskiego 22, II p.

NIEDZIELA, 4 MARCA
NALEŻY DO MŁODZIEŻY! 
Wszyscy młodzi zbiorą się 
w tym dniu o godzinie 12-ej 
w Auli Uniw. Poznańskiego

ZWIĄZEK WALKI MŁODYCH 

KOMUNIKATY
— Apel do obywatelstwa miasta. Polskie

Radio zwraca się za naszym pośrednictwem 
z gorącym apelem do obywatelstwa o do­
starczenie płyt polskich, a w szczególności 
płyt z nagranym hymnem państwowym 
„Jeszcze Polska nie zginęła".

Płyty należy oddawać w Dyrekcji Pol­
skiego Radia przy ul. Chełmońskiego 22.

— Obiady dla powracających z niewoli 
oficerów polskich. Zarząd Miejski m. stół. 
Poznania podaje do wiadomości, iż oficerowie 
polscy powracający z niewoli niemieckiej, 
a legitymujący się kartą rejestracyjną lub 
poleceniem pisemnym Komendanta R. K. U. 
(Komendanta Miasta) są uprawnieni do 
korzystania z obiadów wydawanych przez 
kuchnie społeczne przy ul.: Podgórna 4, 
Marii Magdaleny (Szkoła Jagiellońska), 
Gorczyńska 19 i Słowackiego (Szkoła Po­
wszechna.)

— Egzaminy do. I. kl. gimnazjalnej Pań­
stwowego Gimnazjum II. im. Gen. Zamoy­
skiej i na kurs I. kl. gimn. odbędą się we 
wtorek 6 marca i dni następne. Kandydatki 
zbiorą się w gmachu szkoły przy ul. Matejki 8 
we wtorek 6 marca o godz. 9-tej. Należy 
przynieść polską książkę, pióro, atrament 
i papier do pisania.

Egzaminy do innych klas gimnazjalnych 
i licealnych oraz na kursy odbędą się w 
piątek 9 i sobotę 10 marca. Zbiórka kan­
dydatek w piątek o godz. 9-tej.

— Kursy handlowe dla pracowników biu­
rowych. Pierwszą prywatną placówką oświa­
tową, która rozpoczyna swą działalność w 
Poznaniu są koncesjonowane Kursy Han­
dlowe A. Smólskiego przy ul. Piotra Wa­
wrzyniaka 33. Ob. Smólski prowadził Kursy 
Handlowe przed wojną, a obecnie rozpo­
czyna naukę z dwoma grupami słuchaczy po 
25 osób każda. Zapisy na kwietniowy termin 
są już w toku. Przez naukę księgowości, ste­
nografii, korespondencji, arytmetyki, nauki 
o handlu i pisania na maszynie przygoto­
wują się słuchacze do objęcia posad w biu­
rach, zapoznając się wszechstronnie po­
trzebną do wykonywania tych zawodów 
wiedzą.

— Państwowe Liceum Budowlane w Po­
znaniu organizuje:-a) wydział budownictwa 
naziemnego, b) wydział budownictwa dro­
gowego. Okres nauki trwa trzy lata. 
Warunki przyjęcia: 1) świadectwo ukoń­
czenia gimnazjum nowego typu lub przy­
gotowanie równorzędne, 2) złożenie egza­
minu wstępnego z matematyki i rysunków 
odręcznych. Do wniosku należy dołączyć: 
1) dokument urodzenia, 2) świadectwo 
gimnazjalne, 3) świadectwo wtórnego szcze­
pienia ospy, 4) świadectwo z odbytej prak­
tyki zawodowej. Zgłoszenia przyjmuje 
Sekretariat przy ul. Marsz. Focha 88 (budy­
nek Gimnazjum Mechanicznego) od godz. 
9 do 14. — Dyrekcja.

— Zapasy karbidu należy zgłaszać! Wzywa 
się wszystkich obywateli Województwa do 
natychmiastowego zgłoszenia wszelkich za­
pasów karbidu (od 20 kg wzwyż). Oby­
watele, dysponujący większymi ilościami 
karbidu, jak również ci, którzy wiedzą o 
przechowywaniu wymienionego artykułu 
przez odnośne firmy wzgl. osoby prywatne, 
są zobowiązani do złożenia odpowiednich 
informacji pisemnych w Wydziale Aprowi­
zacji i Handlu (Dział Zasobów) ul. Cheł­
mońskiego 2, I. piętro.

— Kto naprawia uszkodzone kotły? 
Z dniem 1 marca br. rozpoczęło swoją 
działalność Stowarzyszenie Dozoru Kotłów 
w Poznaniu, którego biura mieszczą się przy 
ul. Matejki 55 (tymczasowe wejście od ul. 
Siemiradzkiego). Wszyscy właściciele kot­
łów są zobowiązani do zgłoszenia kotłów, 
które wskutek działań wojennych zostały 
uszkodzone. Uruchomienie kotłów może na­
stąpić dopiero po wykonaniu szczegółowej 
rewizji. Ze względu na zniszczenie akt kot­
łowych w dawnych biurach przy ul. Ogro­
dowej, prosimy właścicieli kotłów o sta­
ranne przechowanie książek, które posłużą 
do odtworzenia dokumentów kotłowych. — 
Stowarzyszenie Dozoru Kotłów w Poznaniu.

— Powiatowy Komitet Organizacyjny 
Stronnictwa Ludowego pow. poznańskiego 
mieści się w Poznaniu przy ul. Jasnej 2 m. 6.

W sprawach organizacyjnych udziela 
wszelkich informacji sekretariat w godz. od 
9 do 12-tej i od 14 do 17-tej.

— Zebranie „Rodziny Wojskowej". Upra­
sza się żony byłych oficerów zawodo­
wych o stawienie się w niedzielę o godzinie 
10-tej przed gmachem Komendy Wojskowej, 
ul. Matejki 58. Przybycie konieczne. Infor­
macji udziela Skarbecka Ewelina, Jeżycka 33 
mieszkanie 2.

— Wszystkich śpiewaków poznańskich 
(mężczyzn) wzywa się na próbę, która od­
będzie się w niedzielę 4 bm., o godz. 11.30 
w Operze (Teatr Wielki). Dyryguje prof. 
St. Kwaśnik.
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